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pzm  polityczny.
"fach rz^dz3 s'e sercem> względami m  irc- 
za ztanu' Tej maksymy nie trzymana 
"aroti ÓW’ k!edy mogła by,a ^yktować pra 

°m — przeciwnie nawet, nie umiała

R edakto r: F ra n c isze k  D u szyń sk i.
lłs j$ w ,: N<?w y  P rz y fa c ie l L u d u  —  K ępno (W kp.)

D rŁ  na k ła d . D ru ka rn i ap ó łkow e j w  Kępnie, ul. M ick iew icza 54.
T e le fon  nr. 47.

Kępno, na sobotę 5 sierpnia 1922 r.

JW vSr^ Ć?^8° i  co samo g in ę ło  się w je j 
ność, tę kr tkowzroczność a może

, hiew0̂ odną niedbałość, zapłaciła

rtl/l nowoczesne państwa, nawet
J 5 y f  rzyf h° dzL im rozstrzyg3ćUńp. . 0 7 ł J vuuułj 1

lad/*’”  chodzi o byt Polski.;?s?PRQ- spr.awę Gdańską, Śląska i Wżlna,
,'Hi Sj. . i w:ina,
^su /’ ze nietylko Francuzi, ale nawet An- 
*Ho ).'/S2ystkiem Włosi, których z krajem na)„ wv ł
(̂Mii ?y^y sympatje, nie powinni rozstrzyg­

ane' nrlnaczei' Jak na ko fzyść naszą, gdyż za
S R Vo • odw’eczne- Wszak chodziło tu 
Sie ,e- z,emie> o dzielnice, czy miasta, któ 
Sów* Po!ską st3nowić miało o i 

, C * Państwowych, a co za tern
utrwaleniu 

idzie —

Białe Jednakźe. że stało się inaczej, że nie- 
Ł i  llawet Wiochy zajęły wobec nas sta- 
“  niep-zychylne, stawając raczej po stro-

7 yu.j
% Wlnę sk âdano Ra żydów w nicłi 
li6 J*tovens nieprzychylnych dla n.,s wy-t vił uia » ) , wyJk. >'ono się, gdyż istotnie wpływ  finans 

W " Przez żydowskich sekieiarzy i mini-
S Ł " i

f'i]

kwestji w poprzek naszym pra- 
J  A tej podziemnej robocie żydow- 
!||kli wszechświatowych interesów
**- ,'3k .Powi3zana ze sobą, że pod jej
’ • 5>gali nieraz najżywotniejsze dla nasi‘ * * iv ia c  iia jr .y  wLMI1 IC J d ł C U fa  IJ2S
X  koalicyjni na swoją wzgl. nie- 

* a niezawsze według zasad sprawiedli-

ŃienJ est szerokiemu ogółowi znaczenie, 
Can,i ma Drzemvst górnośląski dlafcL’ “ ni. ,ma przemysł gomosiąsm ma 

Fel SK°PeJ3kich- krajach nadbałtyckich 
I -j, J,- konkurują z angielskim i zmniej- 
PPortH!er',vszych wpływa dodatnio na pod- 
Pziai aęg'elskieg°- Zatem interes Anglji 

V Śląska wydawałby się negatywny,
,^ n a k  rolę ważną inne angielsł o-ży-•'•kip i ’Pb . kombinacje

*aint'e Olne miasta w wsglu górnośląskim/ V aintPC w ws&11, i  I922resowane od Anglji. 
n F -r i c  Ul- roku w v k n n a n n  t

, ~ J'-
C°ku w ykoPano na G. Śląsku 
z  te?n Polska i zagranica otrzy- 

l?7 toń a.mianowicie: Polska 310 735 tsn, 
l ’ v ^ a lf)'i, ń / Włochy 82063 ton, Ciechosło- 

V 9 3 -'śgry 29 408 ton, Gdańsk 21 756I S  ,on- 
W 1’ chociaż sama produkuje węgiel, 

7 'j\b '^e 7 m7 p -  Śląska, gdyż im więsej go 
r* W  V ch iś j^ze  własnego węgla eksportować 
“ L /  'n'ee ' Austrji. T d ostatnia za-
■’ j  ,V lf we“  Przemyślu czesko-słowackiego, 
1 C !* ZaĆ-' a.in iPort węgla górnośląskiego

’ ■;ie'ń.Zn°5ó tę osłabia. Niemniej po-^kipr, lv >'a»aui<i. Niemniej ‘ą , ’'«<> węgla Wę,:r..
na*°-ei do ^ ^ ocbi które w tej 

*.n{ere8” H. gdyż rozejrzywszy 
o '' y . nieiedno. co w postępowaniu

Sj.'?î ne <Jrneśląskiei wydawało się nam 
' * /I . ł  jjg

7 hpgieki,. rynku włoskim konkurowały 
J C ^ ie f ‘ Z węglem z zagłębia Siary, 

‘ r  s'S n pr°wadzany był crogą wolną, 
'•'Z Doło** . Pogromie Niemiec Anglicy

W ni^ krajów zależnych od nich 
4taj,/ . y zwróciły się w tej sprawie 
<e n?1? i ednak, że węgiel amerykań-

I f C ^ k t a / ^ j ’ niż angielski. 
lbćiiC N;9~ 9rsalski uwzględnił także Wł«-

K^ęglC‘9' do dostarczenia im na prze 
i r,iev/a. . 5 bodz3ce od 4,5 do 8 5 mil-

2 Niemcy zobowiązań swych

v . Cena og ło szeń :
zwyczajne za wiersz nonparelowy jednolamowy 
Żałobne i dla poszukujących pracy 
Reklairy w dziale redakcyjnym
Przed tekstem na 1 s:ronie « °

K, OgJ °szenia ze skooiplikowanyin układem 50 procent dioższ? 
Na ogłoszenia ponad lu razy się powtarzające, odpowiedni rat

Rok IX.

20
mk,
iLk,

nie wypełniają całkowicie, korzystały z dostaw niemie­
ckiego węgla przedewszystkiem kraje sąsiednie. Więc 
nie chcąc kupować po cenach wyższych węgla fancu 
SKiego z zagłębia Saaiy, wołały Włochy zaopatrywać 
się w węgiel górnośląski.

Obdarzeni zmysłem politycznym Włosi, biorący 
udział w  okupacji i administracji Śląska, postępowali 
tak, jak im dyktował ich własny interes. Rozumowali 
om że ipczosiawienie przy Niemczech kopalni górno­
śląskich byłoby tym ostatnim ułatwiło spełnienie zobo­
wiązań traktatu wersalskiego — o ile oczywiście 
w dobrą wolę Niemców wierzyli. Ten interes osobisty 
kierował ich sympatjami .dla niedawnych przeciwników 
i on to znajdował ujście w nieprzyjaznych wobec Po 
laków wystąpieniach.

Tak więc splot różnych interesów osobistych jakie 
na Ppzór me zdają się odgrywać roli, wpływa jednak 
na ukształtowanie wzajemnych stosunków. Polska żyła
? p *S ewvZniW<° ^ u ^  Z13 StOpie Przyj'aznei. Polacy bili 
się za wolność Wioch, na odwrót entuzjaści włoscy za 
Holskę, A jednak przychodzi chwila, kiedy przemawia 
interes i zrywa zadzierzgnięte nici.

Kiedy Polska opanuje trudności, w jakich się 
obecnie znajduje, kiedy oprze się mocna na politycznych 
i gospodarczych podstawach, wtedy zwrócą się do niej 
sympatje tych, którzy obecnie lekceważą ją z przyczyny 
jej słabości. Gdyż w polityce sentyment roli nie od­
grywa i pewniej sojusze budować na fundamencie 
realnym^ niżeli uczuciowym.

Dlatego tak ważne są dla nas stosunki handlowe 
Francji i  dlatego należałoby życzyć sobie, abyśmy pod 
tym wzgjędem me zawiedli oczekiwań naszych jedynych 
wiernych sojuszników. Ste-ka. ’

(O sprawie grożącej katastrofą w przemyśle 
na G. Śląsku.

Poseł Sosiński i kol. z Narodowo Chrześcijań­
skiego Klubu Robotniczego wnieśli do Sejmu następu­
jący wnioseJc nagły:

Zapotrzebowanie na węgiel górnośfoski jest wiel­
kie. Kopalitie nie mogą zadość uczynić z powodu 
braku wagonów i parowozów. Bywają wypadki, że 
kopalnie nie otrzymują ani jednego wagonu na prze­
znaczony dzień. Z powodu braku wagonów są ko­
palnie zmuszone wydobyty węgiel sypać na chaldy 
Na niektórych kopalniach leży już bardzo wiele węgla 
na chałdach, tak że zmuszone są świętować. Jeżeli 
w najbliższych dniach nie nastąoi zmiana na lepsze 
jeżeli Rząd nie postara się o nastarczenie należytej 
I s i wagonów dla kopalni na Górnym Śląsku, z ko­

nieczności nastąpi dalsze pczymusowe świętowanie we 
wszystkich kopalniach co wyrządzi nieobliczalne szkody 
nie tylko górnikom, ale całemu przemysłowi w Polsce 
i doproś sdzi do katastrofy.

Naładowane wagony z węglem stoją przez kilka 
d-,i na dworcach pogranicznych. Tory koleiowe od 
Szezskcwy do Oświęcimia zapchane są węglami prze- 
znaczonemi dia Austrji i Węgier, czekają na dalsze 
wyekspedjowanie. Cóż, kiedy na dworcu w Oświęci­
mie ma być trzech urzędników celnych. Ci trzej urzęd­
nicy ekspedjują na dzień zaledwie pięćdziesiąt Jag - 
nów i nie są w stanie prsc”  podołać. Ni? ’ p 5ŝ e 
rizieip  na r .n jran ip zn  • _ ■ . ..

Strajk rolny.
Toczące się od dłuższego czasu pertraktacje między 

przedstawicielami Związku Producentów Rolnych i Zjed­
noczenia Zawodowego Polskiego nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu.

Celem pośredniczenia w zatargu przyjechał co Po­
znania z Warszawy minister pracy i opieki społecznej 
p. Darowski. Pod jego przewodnictwem toczyły się 
we wtorek przez kilka godzin pertraktacje, podczas 
których {przedstawiciele Zjednoczenia Producentów 
Rolnych oświadczyli, że ponieważ idzie o utrzymanie 
spokoju w kraju, cofają swe poprzednie propozycje 
przyznając ordynarjuszom 20 proc., chałupnikom 25 
proc., zaciągowym 30 proc., a robotnikom sezonowym 
5U proc, podwyżki, oraz wyrazili swą zgodę na orze­
czenie Komisji rozjemczej, ustanawiającej podwyżkę 
w stosunku 50 proc, dla wszystkich kategoryj robot­
ników rolnych. W  odpowiedzi na to oświadczyli 
przedstawiciele Zjednoczenia Zawodowego Robotni­
ków, ze trwają na dawnem stanowisku i że pierwotne 
odrzucenie orzeczenia Komisji Rozjemczej przez Zjed­
noczenie Producentów w pierwszej fazie pertia ';ta 'vi wy-
dnnczPn PZpPhnie i?A°Wą? ytUaCję' która u P ^ n i ła  Zje­
dnoczenie Robotników do postawienia nowi,-eh żądań
n m / S 30’3? ?  ^ . , n?stęPui4ce: dla ordynariuszy 400 
P- -•» óla chałupników 200 proc., dla zaciągowych
U !ivb? nikÓvVł SeZ° n0Wych 600 proc- żądania U sp ę ­
kały się z kategoryczną odmową ze strony producen­
tów, wobec czego układy zostały zerwane i minister 
Darowski opuścił Poznań. minister
nvrhNaiyChCl‘auSt Z * '^ zek Zawodowy Robotników Rol­
nych ( Leśnych proklamował w calem województwie 
poznanskiem strajk, który rozpoczęto w środę z rana 

Zw.ązek Producentów Rolnych wydał w środę 
osu jdezenie, w którem zaznacza, że po rozważeniu
Z yZ ° ? ÓW P' M!n,stra Prac-V ' Opieki Społecznej j 2e 
w z g ^ u  na dobro ogółu i kram godz? się na kp in ie  
sądu rozjemczego z dnia ]4 ,jpca f  b weęw a 
pumasen, zaznaczając jednak, że w razie nieprzviecia 
odnośnego wyroku przez Zjednoczenie za w o d o w e ^
m  d X 7 S Ft/ " ia.S9b,:e co d°  nreguloaS X X  

a d™gi kwartał bieżącego roku wolną rękę. '¥
n 'e Wie’ czy w nrzvszłnścjS o d o w e 8'
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dzieje na pograniczu p- ^Kc-niemieckim J. >t |j wa. 
gony stoją kilka dni zanim zostaną wyekspcdjowane 
nie można się dziwić, że brak wagonów daje się coraz 
więcej odczuwać.

Wobec tego Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm wzywa rząd, o niezwłoczne wydanie rozporządzenia

1. aby Ministerstwo Koieji wszystkie wagony sto­
jące do dyspozycji i odpowiednią ilość parowozów 
skierowało do kopalń na Górnym Śląsku.

2. aby rząd przyspieszył budowę nowych wagm ów 
i parowozów, a jeżeli to niemożliwe, zakupił wagony 
w innych krajach.

3. aby Ministerstwo Skarbu m  dworcach celnych 
przeznaczyło odpowiednią ilość urzędników celo ;h. 
aby ekspedycja była <.yiina również w necy.

Wstrzymanie akcji przeciwko kolonistom 
r , niemieckim.

o b ^ Z S T p o i S niemiecki^  k ,fcz »•»«!« 4  

°dep S ż Lis  E K ó: „ ro,rzyn’a' . ° ‘'
sprawa wydalania Osadników nkm leckkh w  
skiem. W  nocie tej minister spraw z a g ra n ic z n i 
p. Narutowicz wyraził zg.dę w imieniu rząd? p o I s k S  
na odroczenne powyższych zarządzeń aż do z a k o ń c S  
przyszłej sesji Ligi Narodów. Odroczenie to bS  
miało zastosowanie do osadników, obywateli polskich 
' órzy podpadają pod następujące kategorie- n  • którzy zawarli kontrakt k ^ n a T p r z e d T z  dawna K ? ’ 
misj ; Kolomzacyjną przed l j - y m  ló t o p jd a  l O ^ r n t "  
i którzy do tego dnia nie weszli w -  
otrzymali aktu przewłaszczenia ( A u f l a s a S h nicy którzy w dniu zawieszenia k i z y S ^ ^ ^ '  
z kolonji na mocy kontraktu dzierżawy k,ó 
leszcze me wv<M ł nń>i ■ y’ l' ,oreg° termin

moTjal ten zostanie zbadany przez delegfta 
i przez Sekretarjat Generalny, którzy zło& i .g
raport Radzie Lig i p o c U z a s ^ j f f i ^ j ^ * ^



l u i H i u u u m u  f c U Ł I I U l U U l U  J1U J J l L j n U L .

Według komunikatu komisarzy Rzeszy dla udzie­
lenia zezwoleń na przywóz i wywóz, zniesione zostało 
rozporządzenie rządu Rzeszy w przedmiocie stosowania 
obostrzonych zakazów wywozu w stosunku do Polski. 
Urząd dla handlu zagranicznego został upoważniony 
traktować wnioski o zezwolenie na wywóz do Polski 
zgodnie z ogólnemi przepisami i zgodnie z wytycznemi 
kontroli handlu zagranicznego w stosunku do krajów 
o niższej wr-uce. Dalej zniesione zostały ogranicze­
nia w przetiir ' i e świadectw konsumcji przy wnio­
skach na wywóz do Gdańska i polskiej części G. Śląska.

dydat wnosił o nadział ziemi do pułku lub oy wizji 
przy której służył, zostaną skierowane do Rtferatów 
Osadnictwa Żołnierskiego tego D. O. K., na którego 
terenie kandydat ma stałe miejsce zamieszkania, względ­
nie do którego D. O. K. należy P. K U. kandydata.

Punkt ostatni nie dotyczy oncerów i podoficerów 
zawodowych. —

Dowództwo Okręgu Korpusu Nr. VII.
Referat Osad Żołnierskich.

„przepowiednię" od 500 — 1000 mk. p 
I — rzecz dziwna — naiwnych nie zabA «jo 
wokoło cyganki zebrał się dość liczny tłum, a 
wróżby czekali na kolejkę aż w ogonku. IH 
sobie przeto za obowiązek przestrzedz nró* 
przed wszelkiego rodzaju wróżkami, gdyż ® 
prawie zawsze cel otumaniania ludzi i 
Jedna cyganka wróży, druga kręci się w tlu®1 
rzysta z nadarzającej się okazji, by okradać

łrcy

Nadanie ziemi żołnierzom.
(Komunikat)

I) W  wykon?niu art. 9 Ustawy z dnia 17. 8, 1920 r. 
„O  nadaniu ziemi iUnierżom Wojska Polskiego" przy­
stępuje Ministerstw o Spraw Wciskowych do układania 
listy kandydatów ir^tciej kolejki na rok 1922

Ubit gający się ozz twierdzenie w trzeciej kolejce 1922 r. 
wnoszą podanie o zatwierdzenie do tych Referatów 
O. Z. tego D. O. K  dokąd już podania o nadział 
ziemi wnosili. Do tfgo należy dołączyć:

1. Zaświadczenie zwierzchności gminnej, iż kandydat 
posiada przynajm nij jednego konia, wóz, bronę, 
ziarno na dokonat. e zasiewów, oraz środki na 
przeżywienie do zbicrów 1923 r.

2. Zobowiązanie podpisane własnoręcznie, że w razie 
przyznania działki zt bowiązuje się wyjechać z po­
wyższym inwentarzem do wyznaczonego powiatu 
w terminie, jaki mu zostanie wyznaczony po 
zatwierdzeniu.

3. Zaświadczenie, że jest rolnikiem. Należy podać, 
czy kandydat jest żonaty, wiele ma lat, wiele 
osób z rodziny sprowadza na działkę (przy 
równych kwalifikacjach bojowych kandydaci żo­
naci inaią pierwszeństwo przed kawalerami).

4. Zaświadczenie zarządu gmin lub policji państwowej, 
że kandydat nie pooełnil zbrodni, względnie prze­
stępstw z art. 4 Ustawy oraz o jego wzorowem 
zachowaniu się poza służbą wojskową.

5. Odpis świadectwa kwalifikacyjnego (o ile kan­
dydat takowe już otrzymał).

11. Kandydaci wykazujący się zaświadczeniami 
o pracy społecznej (zaświadczenie o dłuższem należeniu 
do kółek rolniczych, kooperatyw, macierzy szkolnej 
itd. uzyskują przy równych zasługach bojowych 
pierwszeństwo przy otrzymaniu ziemi.

Zaświadczenie powyższe przesłać niezwłocznie do 
Referatu Osad Żołnierskich D. O. K, najdalej do dnia 
1 października 1922 r.

HI. Przeciętna wielkość nadziału wynosi od 8 do 
25 ha (16 do 45 morgów) zależnie od jakości ziemi.

IV. Wydział Osad Żołnierskich M. S. Wojsk wzy­
wa kandydatów najbardziej zasłużonych (dekorowanych, 
rannych, ochotników W. P. by nie zwlekali ze złoże­
niem wymaganych powyższych zaświadczeń, o ile mają 
zamiar korzystać z Ustawy z dnia 17. 12. 20. r., gdyż 
przy opóźnieniu mogą być narażeni na nieotrzymanie 
ziemi, lub na otrzymanie takowej w gorszych warun­
kach (wvręby leśne ild.)

V. Ministerstwo Spraw Wojskowych zarządziło 
przekazanie wszystkich aktów dotyczących osadnictwa,

Pią tek
Sobota
N iedz ie la
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4 „
5 „
6 „
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f  D om in ik  w., Jan V ianney k . w . 
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KRONIKA.

M IEJSCOW A.

— Sprawa cukru. Od niejakiegoś czasu od­
czuwać się daje ogólny brak cukru, na co żalą się me- 
tylko konsumenci, a>e i kupcy sami. Objaw ten jest 
tym bardziej niezrozumiały, gdyż cukrownie mają jeszcze 
masy tego produktu na składzie. W  związku z tern 
ukazał się w prasie komunikat, który w całości poda- 
jemy: Różni spekulanci czynią od pewnego czasu 
usilne starania, by skupywać i gromadzić większe za­
pasy cukru, w celach czysto spekulacyjnych, w mnie­
maniu, że zapasy cukru w Pclsce me starczą do nowej 
kampanji oraz że cena cukru z nowej kampanji, albo 
nawet już przed tą kampanją znacznie się podwyższy. 
Kombinacje nie mają żadnej konkretnej podstawy. Do­
wiadujemy się bowiem z kompetentnych źródeł, że za­
pasy cukru w Polsce są jeszcze tak znaczne, że starczą 
w zupełności na pokrycie zapotrzebowania do nowej 
kampanji. Ceny tego cukru cukrownie nie podniosą. 
Co do ceny cukru z przyszłej kampanji, widoki są 
także bardzo pomyślne. Warunki atmosferyczne 
ostatniego czasu wpłynęły tak dodatnio na stan plan- 
tacyj buraczanych, że należy się spodziewać bardzo 
korzystnych zbiorów, tak że prudukcja cukru będzie 
znacznie wyższą od produkcji zeszłorocznej. Pomimo 
niepomiernego wzrostu kosztów robocizny oraz wszel­
kich kosztów na remont fabryk, węgiel i tp. korzystne 
zbiory buraków dają według dotychczasowych obliczeń 
przemysłowi cukrowniczemu widoki na utrzymanie do­
tychczasowych cen za cukier. Przemyśl cukrowniczy, 
który już w,bieżącym roku utrzymał cenę cukru na 
równym poziomie, pomimo znacznego podrożenia, 
wszystkich innych artykułów, czyni usilne starania, 
ażeby cena cukru w nowej kampanji była możliwie 
najniższa. (AW )

— Losy loterji inwalidów wojennych nabyć
można w urzędzie pocztowym.

— Baczność przed cyganam i. W  ostatnich ty ­
godniach podczas targów środcwych zauważyć można 
było włóczące się cyganki, szukające łatwowiernych, by 
takowym wróżyć z kart. Zazwyczaj wyszukują sobie 
miejsce gdzieś w bocznych uliczkach, nagabując tutaj 
przechodniów i zapewniając, że z kart „catą prawdę 
powiedzą'. W środę znowu takie 2 cyganeczki urzą-

chujących się. Często zdarza się, iż cyganki
dotf ‘dzą ze sobą dzieci swe, które poprzednio -  

wyćwiczone w „sztuce" wyciągania pieniędzy 
żeczek, torebek, kieszeni itd. Takie dzieci I* 
wśród tłumu, i nieznacznie zawsze coś pf-tf,., 
ich rąk. Jeżeli dzieciak taki zostanie po^ł  
zostaje zazwyczaj od matki swej ukaranym u*’  
niby za to że kradł, w rzeczywistości zaś za 
dał schwycić. — A więc baczność, ażeby P° 
sie nie żałować.

— W ycieczka  ,.Sokoła" kępińskiego 
zamcza. W niedzielę, dnia 6 sierpnia bf. 
Tow. gimn. „Sokół" wycieczkę organik 
Podzamcza. Wymarsz z 'Hotelu Centralnego’ 
2-giej po poł. O jaknajliczniejszy udział * 
i gości prosi Zaffl

— Czarny s tra jk  w Domasławie. 
rano robotnicy domasławscy porzucili Prâ . 
darze pobliscy, pragnąc uniknąć zmarnowania - 
Bożych, pospieszyli dzierżawcy tutajszemu1 
ale zastąpiła im drogę uzbrojona w kije i t 
mada wyrostków na czele z niejakimś KakA 
zwoląc iść do pracy. Policja zainterwenjo*' 
spodarze ci wyszli do pracy w pole. Je“ 
służba folwarczna opuściła obory, zostawiaj#! 
na łasce losu. Dzięki jednakże młodzieży l 
bawiącej tu na wakacjach, zdołano uporać 
i wprost przyjemnością jest patrzeć, jak 
(z wyższych szkól) dzielnie i ochoczo sPl::. 
wiązki służby folwarcznej, dojąc krowy i 
wszelkie potrzebne roboty.

Jeden z naocznych

— Zebranie Czytelni Ludowej 
odbędzie się w niedzielę, dnia 6 sierpni 
o godz, 8 w lokalu p. Grześniaka. Na 
p. i. sprawozdanie z odbytej uroczystości

Z Poznania.
— Znowu zamach rewolwerowy. jj 

po południu dokonał niejaki Sylwester 
zbrodniczego zamachu na radcę miejskiego 
Kaźmierczaka w Poznaniu. Strużykiewicz zost*' 
z urzędu statystycznego, ponieważ okazał0 ’ , 
na tem stanowisku nie odpowiednim. „ i  
się Struż, i poszedł do biura p. Kaźmier^. 
jąc do niego trzykrotnie browningiem i 
trafił p. K, w brzuch, drugi w goleń, a ‘"j, 
Ciężko rannego odstawiono do lazaretu .el 
gdzie po kilku godzinach zmarł. — Zbr°dL  
ujęty. Pochodzi on z pud Trzemeszna, 
i me jest żonaty.

Michał Czajkowski. 55

WERNYHORA
WIESZCZ UKRAIŃSKI 

Powieść historyczna z roku 1768.
—O—

— Tnę potnę, i waćpan to zowiesz dobrą chęcią 
pana Branickiego ku Ojczyźnie? Ja oświadczam wobec 
wszystkich, że Branicki zdrajca! Tnę potnę, kwasu 
nawarzył, na szlachtę zbójców sprowadził, a kiedy 
widz1, że szlachta do broni się wzięła, toć i on chce 
uspakajać hajdamaków. On to dobrze rozumie, że nie 
przelewki, kiedy szlachta polska na koń wsiądzie; do­
stałoby się jemu i jego królowi. Tnę potnę, przed 
trybunałem to dowiodę, że Branicki zdrajca, bez czci 
i wiary; i król Stanisław August nie lepszy, a kto mi 
zaprzeczy, gotówem się z nim popróbować.

I schwycił ręką za rękojeść szabli. Oficerowie 
milczeli, a szlachta okazywała oburzenie swoje.

Brygadjer tymczasem rozkazy wydawał, dyktował 
raporta. Panowie oficerowie porozchodzili się urządzić 
służbę wojskową, rozkwaterować żołnierzy.

Wernyhora zebrał szlachtę do osobnej izby.
— Panowie bracia szlachta, nic my tu nie pora­

dzimy, a możemy się doczekać, że pan Branicki każę 
nas rozbroić, jak winowajców sądzić, albo wyda mo­
skalom jako konfederatów. Pan Jerlicz dobry człowiek, 
ja go oddawna znam; ale ci wszyscy cymesi ze staiszy- 
zny wojskowej jak przed złotym cielcem przed służbą 
oficerską biją pokłony. U nich oficer winien króla 
bronić, służyć mu wiernie, a o Ojczyźnie ani myśli. 
Młodsi radziby z nami się połączyć, ale boją się prze­
stąpić praw wojskowych, pójść wbrew woli starszych; 
w nich płynie krew polska i serce bije dla Ojczyzny, 
ale długie czasy ubiegną, nim oni zaczną myśleć przez 
siebie i przez siebie działać. Przyjdzie kiedyś ta chwila; 
służba niewyssana z miłości Ojczyzny i nieobrócona 
na jej pożytek, stera imię człowieka i cześć jego w nic 
obróci.

— Tnę potnę, ma prawdę kolega; człowiek bez

wiary, bez Ojczyzny i psa nie wart. Co mi lam, że 
za honor bić się będzie; t._ ć i niemiec jurgieltowy, jak 
go wyrżniesz w pysk, to się pojedynkuje za honor.

— Mojem zdaniem, panowie bracia, rozjedźcie się 
zbrojnie po domach i tam być w pogotowiu, przystę­
pować do Konfederacji Barskiej; nie zginęła ona wzię­
ciem Baru; zbierajcie się w małe oddziały, a jak może­
cie, tępcie niewolnicze wojsko Carycy; nie zrażajcie 
się żadną klęską, bo dla narodu, który u siebie pro­
wadzi wojnę z obcym wrogiem, klęski nawet są szcze­
blami do zwycięstwa, byle tylko przy nich była wy­
trwałość i silne postanowienie wygładzić nieprzyjaciela. 
I w Moskwie zabraknie na ludziach, jak zaczniecie ich 
mordować. Ja wam przyrzekam śpieszną pomoc; 
znajdą się mnodzy przyjaciele, bo wieizajcie mi, że 
i obcy lepiej sprzyjają temu, który bije, jak może, jak 
temu, który rachując na cudzą pomoc, spuściwszy uszy, 
w domu gnuśnie siedzi.

— Panie Wernyhoro, po co mamy się rozchodzić 
— ozwie się łowczy — ot tak, jak teraz jesteśmy, od­
łączmy się od wojska koronnego i pod dowództwem 
pana Nekrasy zaczniemy wojnę z moskalami.

Wszystka szlachta powtórzyła za nim:
— Dobrze mówi pan łowczy, prosimy pana Ne- 

krasę, aby nas prowadził na moskali.
Wernyhora potrząsł głową.
— Tak być nie może, panowie bracia, całą sprawę 

moglibyśmy o szwank przyprawić; nie na jednym, ale 
na wszystkich punktach trzeba wydać wcjnę moska­
lom. Niech się szlachta ze swoimi ludźmi uzbroi 
w każdej wiosce, niechaj otwartym bojem albo podej­
ściem gubi wrogów. Gdyb/śmy tu zaczęli wojnę, 
obrócilibyśmy wszystkie siły na siebie, a naszą klęską 
rzucilibyśmy popłoch na braci, i żleby było.

— Tnę potnę, i ja chciałbym coprędzej zetrzeć 
się z moskalem, ale panowie bracia, pójdźmy za radą 
Wernyhory, on prawi zawsze, jakgdyby czytał w księdze 
przeznaczenia.

Po wielu korowodach przystała szlachta, aby 
rozejść się po domach, ale widać w oczach, że woła­
łaby się bić; i Nekrasa niekontent z tego, bo się prze­
konał, że szlachta polska i kozacy szlacheccy tak się 
dobrze biją. jak zaporożcy, a milo dowodzić człowie-

kowi waićcznemu walecznymi ludźmi
nie

C-
gadał w kącie izby <. Wernyhon; słów 
ckho mówili, ale na twarzy atamana sP ‘̂ i 
dawał upór, a starzec coraz bardziej wol11*2' 

— Muszę się widzieć! .
— Niechaj i tak będzie, zaraz p°ieÎ  

wprzódy muszę pogadać z komornikiem.
Wziąwszy na stronę Drożewskiego. 

z sobą; a tymczasem szlachta oświadcz)'*3 
że- myśli do domów się rozjechać bęb4c 1 
wojsko narodowe przywróci spokój krajo'v1,',. 
rad z tego postanowienia, szczerze uświaiJ‘’.( 
pochwala, zaręczył, iż mogą rachować 
wość i na męztwo żołnierzy, że spokój 
jewództw ruskich, na nowo tam zawiio* Ł ,i 

Wernyhora polecił Biłowusowi 
chomówki i dał kartę do Głębockiego; 
serca pożegnał dziarskich kozaków i icl’ V 
i oni go z żalem żegnali, mówiąc: hac

— Daj Boże, abyśmy się znowu z°* 
zah u lali, jak dzisiaj. . j

Przy rozstaniu ze szlachtą, łowczy ^ c - os 
— Spodziewam się, że nie pierwszy 1 

zrobiliśmy znajomość z panem atamanem-
Ja pewny jestem, że znajdziemy -j 

tam, gdzie trzeba będzie walczyć i uinier3% | 
Pan porucznik po bratersku także P 

z Nekrasą. -e,
— Atamanie, nie zapominaj o moim 

bogdajby on poszedł w twoje ślady* u fi 
Pojechali Wernyhora z Nekrasą, a sz la C '. 

jakby z rodzonymi braćmi się rozstali. 
cy smutni, oni myśleli tęgo zahulać na 
w samym pierwszym poskoku wódz ich 
odjeżdża M

Ze wschodem słońca szlachta z <
skimi w swoją drogę pojechała. Jerlicz 
wyprawił w pościgi za Gontą, jednej 1 t 
przeprowadzić do Kodni; z jedną ch j | j  
Kordysz pozostał na leżach w Ładyżyme> ■ 
okolicznej szlachty. Po opatrzeniu ran|v 
grzebaniu ciał pobitych, sam brygadje* \ 
Małoklęckiego pociągnął ku Szarogrod- '

w£lł*



terając* Polski.
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siostry rT ^ i/  S1%ro ty* Niedawno temu zmarły 
dramjy dOzJłv ,pHW Czechac1h’ które zrośnięte biowyda a zd?X o  W,eku‘ * nawet iedna z nich
wyoata zdrowo na świat syna. Obecnie mamv znń™ 
nowe siostry sjamskie. Oto w Kniażpolu pod Dobro-
™aftv D o w ił/ad Wlga ,Stockowa- żona palacza w kooalni 
natty. powiła dwie zdrowe córeczki, które jednak sa 
ze sobą zrośnięte. Budowa dzieci jest zupełnie n o ^
kiejnprzestRSniZymki 34 “  S° bą na ni£wieI’
k lj przestrzeni, mianowicie w kościach krzv7Ówvpi* 
plecami do p ec. Mimo, że są pierworodne d Z c i
f ad'ieSciCJównTeżm{rida malka CZUJ’e S'ę zupełnie dobrze. 
a ci rówmez zdrowo się chowają, oneedai zaś 
ochrzcone zostały przez ks Wolanina z f f io r n d a  
Newe siostry sjamskie budzą ogólną sensację w oko 
bcy . sa podz.whne przez licznych ciekawskich

F a ł«ow ane  leka rstw a. Ostatnimi czasv zan
S 5 S S . , . lfa fe ?  ° oiawi' a si« » i‘ Sa S  , X
szvwywh lekarstw, wśród nich pierwsze mieisce zaimni-
Z ? " 3 ó d Ł )e’ ' ,ak D' ’<l° b" a dt> a iń T “  ;
Z ' X . c h  'V,X
alenci z N iPm;o/ V c. ■ fabryka«ów tych dostarczają 
na zawiera olbrzym, p m ^m ^k ła d n ikó w  Z S ^ k n

N, 3 ł X " ' ° w A Do Lwowa

m a ^ y n  d o w ,.
dane-o dla firmy spedycyjnej Gabel I Stern bers' “  za- 
w.erającego 44 beczki sody. ’ W czasie r e w iz y t  w,ier- 
w sodzf: s m r " ^ ' ^ ^

jowych do dyspozycji władz skarbowych.

nie pod dowództwem Petrowa dosięgło W iatki 7a 
miarem powstańców jest opanowam Tpbtro^rJdu.' 2  

donieś,
» v M d X a ć 'U  ‘ e“

Rożne wiadomości.
rUy"Jfącetów i tye S  stosu C k T ^ b  cĥ rakl^

wynosi 2PJ72 447, w tern es, ł'>nQJsm“  S  w -

męzczyzn a liczbą kobiet zachodzi w w0?ewódz wa?h

-na HK,

Francji & ' Oe " ^ & vJ  r  I T ^ a c ^  I

X k0 S T 6dy “M S

u wazme wylądował blisko hotelu dla podróżnych 
e -ne perws.a pomoc została jej udzielona. Matka 

n iwonarodzony syn czując się doskonale.

Ze świata.
c,Un Przes«lenie rządowe w  W łoszech. W  prze­
byłaaUudenS Po TP° WaŻny z?'rOt’ któregn Powodem 
S  i d , J p- Turatt,eg° u króla. Pierwszy raz w hi­
storii socjalizmu włoskiego zdarzył się wypadek że 
nPT '  s  !  z i a w it  "a a u Ł c j ! ^  k „ ,  “  
w rt w  s o b o l i  l,rz) '7 ó^ a  socjalistów konferó-

tę ' o m włoskim w sprawie sytuacji 
f t o r S n ^ 2314* ZĆ socjaHści obsadzą niektóre tekf mini-

U r a l. r ^ h 0’" ^  P0WStania w  Bołszew ji. W  okolicach 
Uralu wybuchło powstanie przeciw sowjetom. Powsta

Kurs giełdy warszawskiej
O » l» r, S,. Z j c n ^ ^ '  ' “ 2 r.

r ra n k i francuskie -  _ ~ ~
M ark i n iem ieckie w yp la ta  ~ ~ ~
ru n ty  sz terl. _ ~ ~ -
1 rubel z lo ty  2
1 rube l s rebrny -  .  _ ~ ~ ~
K orony czeskie -  _
K orony  austrjackie

n . , Tendencja bardzo mocna.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
loco S > H d,nWe..n?o n^ania z dn ' 2' s ie rpn ia  ,922 

Ż y to  nowe -  g' W ,adunkach wagonowych
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Ą Kupuję w każdych ilościach o r  q

|  s ło m ę  ln ia n ą  :
$  zesz ło ro czn ą  i la to s ia  ®zesz ło ro czn ą  i la to s ią  

i płacę najwyższe ceny.------------  w u j.

• EKSPORT ROLNY
J  Teł. 79 K ępno, ul. W arszawska 233 Tel

Aleja

JIWCCOWń
z Lubczyny do Jutrkowa

zaraz do 1994

wydzierżawiania.
Pfctfa w e d t jg  ugody. Zgłoszenia

przyjm uje

Jakób Franczak
dom. torzeniec.

Wykazy osobiste
poleca

Drukarnia Spółkowa
w  K ę p n ie .

h 2  p ią te k
w ę g o r z e , 
ffundry, 

ś led z ie  o p iek a n e , 
„ zw ija n e , 

w ęd zo n e ,

6200
510

10 00
27800

2900
2000

190
0,20

34500—36500 
— 10000 
— 9400

Wschodnia.

Obsługa
skora

i rzetelna

f ia lp r z e d a ż
maszyny rolnicze, sprzęty 
gospodarskie, ■ ółszorki, 

centryfuga i t. d.
Em d Knura, P om ian y  pow. Kępno.

W  n ied zie lę , dn ia 6. sierp n ia  b. r 
O godz. 2 giej popeł odbędzie się

l i b a c j a  s o d u .

Majętność Jankowy
p5W. Kępno1005

Ogbrkl kiszone
r% r\! »> r' npoleca W21

Adam Karolewski, Kępno Rynek 40.
.i w ęu zo n e , ________________________________ _____

sard yn k i w  o h w ie  I Listy żmud szkolnych 
poIeca ’oi9 i dzienniki lekcyjne

Hn r'ih,-p 1 n
poleca

Cz. T o m cza k
skład tow . kolon

do nabycia
w D ru k a rn i S p ó lk o w e l w  Kennle
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Kępińska Hurtownia Piwa T. fl.
zawiadam ia niniejszym  Szanownych Pp. 
Gościnnych i Restauratorów, iż z dniem 
1 sierpnia rozpoczęła dostarczanie różnych 

gatunków  p iw a  ja k : Jasne marcowe, 
Ciemne, Specjał, Porter żywiecki, Grodzi­
skie oryginalne, Wodę sodową i Lemonjady

po cenach umiarkowanych.

i i

Chłopca
syna biednej w dow y po 
w o jaku  na jchętnie j ze wsi 
p rzy jm ie  ód zaraz w  naukę

Leop. R abiega
m istrz  m alarski 

KĘPNO, ul. S ienkiew icza.

Ma sp rzed aż
od zaraz okoto

2 i morgi
Ł Ą K I
przy Kępnie.
Bliższych in fo rm acji 

udz ie li 1012
S zy m a ń sk i

KĘPNO,
u l. K o le jo w a  277. Ą jjy ro k

Ponieważ „Sapon“ jest najlepszy111 
Ponieważ nie niszczy bielizny, 
Ponieważ użycie mydła czyni zbytec: 1 •
Ponieważ usuwa niszczące tarcie. 
Zatem jako środek do prania 
Jest niezbędnym w każdym domu 
.,Sapon“ ze znakiem ochronnym koszu* 
Cham. Fabr.„Ergasta"C. nagórski, StarugarilS*

O króikim czasie rozpoczniEiny dostarczanie Piwa pieskiego i rninerainuch
B iuro  i składnica p iw a  znajduje się przy ul. Poniatowskiego nr. 330/331-

K w a c z e w s k i ,  d y r e k to r .

H '1
U m eb iow an y

pokój

■ ■ ■ ■ u ■ ■ ■ u ■ ■ ■ ■

z calem utrzym aniem  po­
trzebny od 1 w rześnia br.

Zgłoszenia z podaniem 
ceny do eksp. N. P. L . 
pod nr. 1018.

Świadectwa ślubu poleca
Drukarnia Spółkowa

N

L I C Y T A C J A
na drzewo opałowe

z lasów opatowskich
odbędzie się

v poniedziałek, dnia 14. sierpnia 1922
o godz, 9 przed południem  p o czą w szy

na sali p. Blugaszewskiego w PODZAMCZU.
Sprzedawane będzie z tegorocznego cięcia :

Rew. A  oddz. I— 23 —  350 mp. gałęzi III kl.
„  „  ,, 1 -1 2  250 „  „
„  B  :  R  4 200 „

III kł. 
III kl.

razem 800 mp. gałęzi 111. kl. 
dko za gotów kę najw ięcej dającemu.

Bliższe w arunki ogłoszone będą w  dniu sprzedaży.

Zarząd Lasów Opatowskich.

55 89
Jab-nn innr^p im io i 17 7 r in ip m  1 s iftrn n ia  h r. ?,\«j

V.

fl
8
9

N in ie jszem  donoszę ja kna jup rze jm ie j, iż z dn iem  1. s ie rpn ia  b r. 
o tw o rzy łem  1025
przy ul K ilińsk iego w  dom u p. O grod ow sk iego

pracownię krawiecki
garderoby męzkiej.

Prosząc o łaskawe ponarcie, kreś lę  się 
z poważaniem

Antoni Wróblewski,
k ra w iec  m ęzk i.

• •
OJ
&

za
$
•Wo?
f  

»»«

>>> 
f.1.190 I

■ • -  - » ■-----■-» . ~  • ■*

Bank Ludnwg
Spółki, zn,rsana z nieogr. odpow iedzia lnością

w Kępnie.

ks. Klementowski.

węgla
P o le c a m  k a ż d ą  i lo ś ć

górnośląskiego
K O K SUi

pierwszorzędnej jakości po 

c e n a c h  k on k u ren cyjn ych  
przy natychm iastowej dostaw ie

Górnośląski Kantor tiłęglowg
właśc. W INCENTY GINTER  
K ępno . Rynek 31.

L ic y t a c ja
>— BBBBBS

Kino T ea tr  R enaiss

na 1013

wydzierżawienie gospodarstwa
80 m órg  odbędzie się 

w  n ied z ie lę , dn ia  13. sierp n ia  b. r. 
o godz. 5 po pot. w  gościńcu p- Kurzaw y

w Turkowach.
Idzi Kulak.

przyjm uje d e p o z y t y  i p łaci: 
za dziennem wypow iedzeniem  6%  
za miesięcznem „
za kwartalnem  
za półrocznem 
za rocznem

ZARZĄD
Wyderkowski.

1003

7 0 /  
7 /o
8 %

10°/,,

Dembecki.

Ha szkół pow szechnych!
Formularze

do

i s la t o p  g łó w n e g o
nabywać można

v Drukarni Spółkowej
w  K yp m e.

Na sprzedaż

regały, nawy dwuKUrkuwy 
apzret do piwa, lampy gezawe 

i KandElaSirg, duża wsga
i różne sprzęty dom owe i gospodarskie

Ziegmunt, Mroczeń
gościn iec . 1010

♦ W sobotę 5 i niedzielę 6
dem onstrować będziem y w ie lk i kry1”

Handlarz Di^
w 5 w ie lk ich  aktach. W  głównej f £lll '

FENDE i BERNARD ALUDO R.
czajne dz ie ło  film ow e z życia ary’ 1' 

W  końcu — W K ŁA D K A . 
Początek o godz. 9-

DYREKCJA

- in le ty p 3 fc le,0^ | ( j

perkale, firany, 
płótna na fartuchy, 

tysty, w sypy i różne inne 10

DOM
piętrowy w KĘPK.E
przy ulicy Szkolnej 354 
zaraz na sprzedaż. 1023

Gospodarki
budy] s48 m órg pszennej ro li, masywne -  ,

■ - -bydła 2 konie, za 4 ’Zj ra iljona ~
Kośció ł i sekoła na miejscu. U  P1

L H  «*O dzie, w s k a ic  eksp. N. P.
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